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R O S S  Y A
Petersburg 30 Mftja.

Dnia 16 b, m. N. Cesarz Jmć opuścił Pe­
tersburg udając się du Bobrujska.

Wyjątek z prywatnego listu, piianego do 
Moskwy.— ,,Dzień 13 utaja 1833 roku po­
zostanie r_a zawsze pamiętnym w dziejach 
przemysłu ruskiego i w sercach wdzięcznych 
Rossyan.— Cesarz Jinć raczył w dniu tyin, 
■w dowód swych monarszych względów ku 
pracont i skutkom usiłowań produktorów., 
którzy umieścili wyroby swoje na teraźniey- 
zzey wystawie, wezwać ich wszystkich na o- 
biad do zimowego pałacu. Nadto zaprosze­
ni byli \vszySCi, ministrowie, niektórzy jene- 
Tał-adjuCanci, zagraniczni konsuluwie, knpcy 
petersbarscv dwóch pierwrrzych gildyi i człon­
kowie rady handlówey i rękodzielniczey. 
Dostąpiwszy szczęścia znayóowania się na 
tey Jedynej iv swym rodzaju uczcie, śpieszę 
adzielic przyjaciołom n oiin acz słabego o 
niey wyobrażenia.  ̂ Gośćmi Cesarza były 
i?soby rożnych stanów; i panowie, którzy 
tlał ożyli fabryki w swych dobrach, i bogaci

fabrykanci, obracający tysiącami rąk i mili- 
jonami rnbli, , skromni rzemieślnicy, w zâ  
ęiszu warsztatów pracujący nad udoskona­
leniem swych wyrobów;’lecz w obliczu wiel­
kiego Monarchy wszyscy zl-śwali się 'w je­
den Stan pożztecznycb obywateli, odznacza­
jących się na polu przemysłu krajowego, do­
pomagających do wsławienia i zbogacenia 
ukochaney .oyczyzny, przykładających się do 
utrzymania jey niezależności od obcego prze­
mysłu; wszyscy onj są Jego ulubieni i wier­
ni poddani, przywiązane dzieci dobrego oy- 
ca.— Stół, nn 505 osóhj nakryty był w sa­
l i , wpodle sali koncertów. Mówimy stół, nie 
zaś stoły, gdyż między jego przedziałami, 
wąskie tylko dla usługujących zostawione 
były przeyścia. O wpół do -itey przybył Ce­
sarz z Nayjaśnieyszą swoją rodziną i dwo­
rem, i  prosił aby podzielić z nim chleb i  ,sól. 
N. Pan usiadł W pośrodku górnego stołu; na­
przeciw usiadła Cesarzowa Jme., ‘'■pstępca 
Tronu,, W W . Xiężniczkf Marya i Olga Mi- 
kołajowny i W. X. Michał Pawłowicz. Po 
prawey stronie Cesarza, siedział minister 
ska bu, a za nim zagraniczni konsnllowie 
Pu lewey sze.rg kupców, fabrykantów, w ła­
ścicieli zakładów i t. d. W  ogólności wszyscy 
tak zasiedli, iż rtie było wyższych ani niższych 

“"mieysc. PP. ministrowie, jenerał adjutanci 
i dalsze znakom *e osoby, zmieszały się z 
innemi gośćmi. , N. Pani miała na sobie su­
knią z materyi, kupioney przez Nią ita wy,-
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stawie* z fabryki ra.Tcy rękodzielnictwa Kon- 
draszew.— Oboje NN. Państwo, W W .X ią* 
żęta i Xiężniczki, raczyli poucza? obiadu 
przemawiać łaskawie, upizeynie z ujm u­
jącą prostoty,, do-otaczających, osób; a przeJ 
końcem, uczty N... Cesarz, powstawszy., ze 
swego m iejsca,, Wniósł, toast:.- „Za zdrowie 
pracujących- na. pożytek, ojczyzny!‘‘ Toast 
ten odezwał Się w sercach; wszystkich-obe­
cnych,-,. przez; nayszczersze' życzenie długich 
la t, zdrowia*, szczęścia*, wielkiemu* dobremu 
sprawiedliwemu, Cesarzowi Hossie nu-, ku- 
W iększey, sławie-i pomyślności oyczyzny.-—
Po obiedzie wszyscy-: przeszliśmy do dnigiey- 
sali., gdzie się- nam. ukazał- nowy, rozrze- • 
wniająoy, dla serc rnskich -widok. N. Pan 
Tozkazał przywojać młodszych Wielkich Xią- 
żąt. i W ielką Xiężniczkę, i przedstawiał ich 
swym dobrym poddanym, mówiąc: „Oto są
moje dzieci!— Oto? jest móy jene-ai-anmi- 
ra ł!“ rzekł'; On-. biorąc- za rękę AV. Xięcia 
Konstantyna- Mikołajów icza r  dodał; nachy-- 
łając mu gtóv kę*. „IJklorL się.“  To śliczne 
xiążątko-- ukłoniwszy, się zgromadzeniu* z 
dziecinną- radością, rzuciło - się kii; swemu 
Rodzicowi-, -i wdrapało nut się na szyje;-,W. 
Xięcia Mikołaja Mikoła jowicza Cesarz brał 
na ręce, tiżeuy go- pokazać zgromadzeniu* 
Michała Mikołajewicza.nie można było przy­
nieść: ty ła to godzina snu Jegov. W tych.
Świętych chwilach zniknął z przed oczu na­
szych. blask dworu: .widzieliśmy tylko nny- 
szczęśliwszego- z mężów- i oyców, kochają­
cego, godnego kochania, i kochanego w swey 
rodzinie;- widzieliśmy dobrego*, otwartego 
gospodarza i oyca fam ilii, rozlewającego do 
ko ja siebie szczęście, pokóy i dobre poży­

jcie.. I  ten to cnotliwy, prawy , szlachetny 
mąż jest Panem naszym* jest oycetn i wład­
cą pomyślności pólśw inta! : Niepodobęa vvy- 
oj/.ćać uczuć, któreini przepełnieni byli wszy­
scy, obecni tey za chwycającey scenie I Łzy 
rozczulenia lały się z ic)i oczu, a we łzach 
tych zawierała się niodlitwa przyjemna Bog i 
czytającemu w sercach, dostępna Jego przed* 
'wiecznemu. Trono-wi.

N I E  M C Y
Frankfurt nad Menem 31 ‘ Maja 

Zr.owu krwawe wypadki zaszły w Bawn- 
ryi nndreńskiey, których z wiary godnego 
źródła uasfępujące odebraliśmy opisanie : Wia­
domo z pism publicznych , iż se strony, w .idz 
królewsko-bawarskich cyrkułu nadrenskiego, 
dzielne środki przedsięwzięte zostały, aby w 
tym- roku niedopuścić wznowienia, się podo­
bnych zgorszeń , jakie .roku zeszlegc wyda 
rzyly się ne Hambachu.-. Środki te-,, oatiib 
sly wszakże swóy skutek, gdyż zaledwie kil-- 
kaset.ludzi zwiedsiło na dniu 27 b. TU. F0.*?' 
Hambącb,. ńa którey. zr.aydowała. się straż 
woyskó« a ; lecz i ći opuścili ją  dosyć, wc fe- j 
jńie, ponieważ zabronione im było śpieiiahie j ; 
Murny Hanki {In MurscilleVieJ',j aż. ^du po-- 
łudnia,. cala góra oa pnńiieniotłjteh' osi 1 , pra 
wie, zupełnie bvta opuszczona. Pc połtidtiib-

w bi bw wydanym rozkazom, znajdowało się 
wielu faktyerów na gó rze ,— zastępnie ze­
brało się wltle osób, które pozapalawszy 
głowy trunkiem, zaczęty wyśpiewywać M ar- 
sylicnką; poczen rozkazano oddalić * • > trak- 
tyerom, którzy natychmiast zadosyć temu u- 
czymli. Gry atoli ustępująca gromada nie.  
spoi oyników zeszła na dół, stanęli wszyscy 
nagle, wród wy krzyki wań y Wolność!— Tu 
zaczęli wyśpiewyvvać i lżyć żołnierzy po­
zostałych m. górze;, w skutku czego wyko- 
menderowano rnaly. oddział woyska, celem 
wezwania tych ludzi, ażeby się rozeszli. Za 
zbliżeniem się żołnierzy, cała gromada roz­
pierzchła się- na różoe strony i żołnierze, po­
wrócili-znowu na swoje mieysce; pozostało 
się tylko kilkanaście osób,, które z żołnie­
rzami pojedyńczn wracającemi na górę wszczę­
ły 1 lotnią* raniły ich. nożami, poc tein. wiele 
ich bez oporu poaresztowano. Niektórzy z  żoł­
nierzy ścigali tymczasem powyższą gromadę 
az do Millelhumbaćh, gdzie przy w-niyściu 
do pomienioney wsi, przyjęci by]*i strzałami 
z ręczney broni, co zniewoliło żołnierzy do 
dania już nawzajem ■ ognia.. Jak tylkc to ■ 
strzelanie usłyszano na górze,, zaraz cywil­
ni. urzędnicy i- dowódzca. woyskowy po­
spieszyli do Hanibach ,. gdzie- właśnie trzey 
chłopcy, którzy naypierwsi zaczęli strzelać, 
po gwaitownem brunienin się, uwięzieni zo­
stali, i sądu Me śledztwo natychmiast rozpoczęte - 
zostało. Fudług świadectwa obecnych temu. 
z d a r z e n iu  l u d z i , żołnierze byli wprzód atta- 
kowani, T ■'opiero ną ten czas użyli swojey 
broni. .V  s a m y m  Hninbachti raniony został 
jeden człowiek i  dwoje dzieci, które zaraz 
oddano do opatrzenia lekarzom.... Na-górze 
raniony był także jeden żandarm przez ugo­
dzenie uorein, ŁspraWjja tego - czynu uwię­
ziony.— W samem miasteczku krwawsze dale- 
ko zaszływypadui. Rzucano się na patrole i lżo­
no je  słowami, a nawet gromada około 80 lu­
dzi wynosząca, usiłowała gwałtem opanować 
artylleryą; to dało powód woysku wzięcia się- 
do broni.. Nastąpiła żywa bitwa, i przy po-- 
mocy garnizonu: miejscowego*, rozpędzono, 
tłumy pospólstwa, tak. dalece, iż o-l(; w no- 
ęy, ulice-uiiasta zupełnie były wypróżnione.. 
Żułnirrze,. przez: cały dzień doznając obelg-, 
byli już niezmiernie rozjątrzeni.— Chłopiec- 
rzemieślniczy z Nenstad zabity został, około 
z a ś  3 0  ludzi ranionych.. Po dzień ? 9  w Neu- 
S ta d . a n i  w cyrkule nad reńskim, spokoyność 
więcey .hiriiszoną niebyła..

PfzypiseL—■ Na jedaey górze niedaleko 
Hambachu,, wywieszono chorągiew, która- 

. atoli zaraz znikła, jak. tylko przybyły żandar-- 
royi. Kolor tey. chorągwi,. niemogł byaź: do- 

. kładnie rozpoznany; Granice Bawaryi zu­
pełnie są zamknięte, zapewni, z. powodu tych

; wypadków.. i '(g. t . ijĘ)  m .
I .*

(P.S.- Z  Wiednia 11 Czerwca.—  Pókóy Tur- - 
cyi z Egiptem jo z zawarty! (Jutro opiszemy' 
po brótće szczegóły, tego wynauku.)


